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Kraków 10 maja. 

Odkąd po raz ostatni pisaliśmy o wybo- 
rach angielskich, obróciły się one więcćj na 
korzyść stronnictwa zachowawczego. Według 
ostatnich wiadomości, nowo wybranych de- 
putowanych liberalnych ma być 319, zacho- 
wawczych 261. Nie będziemy wdawać się 
w spory dzienników angielskich, czy torysi 
zdobyli dwadzieścia czy trzydzieści głosów, 
to tylko pewna, że w każdym razie stron- 
nictwo zachowawcze zawsze jest w mniej- 
szości. Oo jednak nie dowodzi aby się utrzy- 
mać nie. miało w gabinecie, bo większość 
stronnictwa. liberalnego jest jedynie wzglę- 
dna; istnieje tylko w przypuszczeniu połą- 
cżenia się i zjednoczenia wszystkich odcieni 
opozycyjnych; znika zaś skoro tylko gabi- 
net zdoła przeciągnąć na swoją stronę ja- 
kikolwiek odłam opinii liberalnej, Stanowisko 
hr. Derby będzie to samo w nowym parla- 
mencie co w dawnym y nie będzie miał licze- 
bnćj większości absolutnie, lecz w bardzo 
wielu kwestyach , może ją znaleść bo silniej- 
Szym jest od każdego stronnictwa z osobna, 
i przez koalicyę jedynie może być obalo- 
nym. Stosunek ten jest niejako pewnym ro- 
dzajem wygranćj, bo ze strony kraju daje 
dowód , że tenże niema nikogo takiego, coby 
„mógł zastąpić torysów w gabinecie, skóro 
Żądnemu innemu stronnictwu nie dał prze- 
wążnćj większości. 

Zresztą niebezpieczeństwo: koalicyi parla- 
-mentowéj;= 0 ile sądzić wolnó;' nie zagraża 
_torysom w sprawach * pólityki  zagranicznćj 

dzisiaj najwaźniejszćj. Wszystkie gałęzie 
„iopozycyi oświadczyły się. przy wyborach 
„mnićj więcój w tym. samym duchu eo hr. 
- Derby i p: D'sraefi.' Przywódzey stronnictw 
liberalnych dord Palmerston, lord John Róssell, 
"p. Roeback itd, uderzali na politykę gabinetu 
źwalając. o ile można było na niego winę 
za to; że pokój utrzymanym nie został , oskar- 
żali gg0-0 brak stanowczości, zręczności i 
energii, obwiniali o nieświadomość, ale to 
wszystko było w naturze rzeczy, Wszyscy 
„jednakowoż stawiali ten sam na ; przyszłość 
program polityki angielskićj , jaki w ostatnim 
numerze swóim podał Morning Herald or- 
gan gabinetu: neutralność , lokalizacya wojny, 
przywrócenie pokoju jak można najspiesznićj. 
Dziennik ten widzi największe niebezpieczeń- 
stwo. dla. tego „programu w Związku inie- 
mieckim; i położenie ogólne czyni zależnem 
od stanowiska: Niemiec, podobnie jakeśmy to 
w przeszłym przedstawiali artykule, 

Zgoda jaka panuje w sposobie zapatry- 


i dni następujące po 


w Państwie Austryackiem (pocztą) 


sam „Dodatek* prenumerować: nie można. 


stronnictw w Anglii, i jedność co dó kie- 
runku jakiego nadal trzymać się powinna, 
pozwala wnioskować, że utrzymanie się przy 
władzy gabinetu torysów, lub też zmiana mi- 
nisteryalna niespodzianym jakim zwrotem lub 
wypadkami wywołana , nie miałaby tak Lez- 
pośredniego wpływu na położenie Europy, jak 
Się tego obawiano, w przypuszczeniu, że 
ludzie stanu zostawszy ministrami nie zmie- 
niliby zdania objawionego wobec swoich wy- 
borców. i 


Korespondèncya Czasu. 


: ; Lwów 6 maja. 

(z) Korzystając z kilkodniowój przerwy, w toku 
zdarzeń miejscowych, spowodowanych świętami 
Wielkanoćnemi; każdy albowiem we dni świąte- 
czne żyje więcój dla siebie, w kółku rodziny, po 
ză które mie może niedyskrętnie przeciskać się 
pióro, korespondent spisujący kronikę nowi- 
niarską we Lwówie zrobił wycieczkę w kilka 
wschodnich obwodów Gralicyi. Nim w przyszłym 
liście (pałki przerwaną nić sprawozdań miej- 
scowych, pośpieszam przesłać na karcie z podró- 
żnego jeszcze nieotrzepanćj kurzu, kilka zapisków 
i uwag zbieranych w ciągu tój pospiesznćj wycie- 
czki. Jazda pocztą, jazda. dniem fno nie jest 
wprawdzię przydatną dó' robienia jakichkolwiek 


postrzeżeń, zwłaszcza jeżeli krótkie wypoczynki: 


wypadają w małych prowincyonalńych miastecz- 
kach, które zachowując przez długie lata stereo- 
typowy kształt śwój i barwę, najczęścićj nieposia- 
dają nic bardzo godnego uwagi. Do takich wła- 
śnić należał Złoczów. Miasteczko całe z lichych 
domków złożone, mające zaledwo kilka kamienio 
piątrowych, niczem nieokazywało, że byłą siedzi- 
bą urzędu obwodowego, miało szkoły i znajdo- 
wało się na głównym trakcie handlo pomię- 
dzy Brodami i Lwowem. Tylko kościół i zamek 
dawnićj obronny jak wiele zameczków na Rusi, 
dziś na koszary wojskowe zmieniony, na owym 
dobrze znajomym młodzieży szkolnej pagórku pod 
Złoczowem, ściągał uwagę podróżnika łaknącego 
wrażeń bądź-co-bądż. Po Mikulińcach i Buczaczu 
znajdowało się tu najwięcćj błota. Bruku i chod- 
ników wcale nie znano. Podróżny, który pędzony 
głodem przebierać się musiał z domu pocztowego 
do restauracyi Karol», brnął w błoto po kostki. 
Wpływ jaki na wzrost miast prowincyonelnych 
wywarła organizacya urzędów dokonana przed 
kilku laty, najwidoćzniejszy jest w Złoczowie. 
Dzisiaj cała fizycognomia miasteczka wcale zmie- 
niona. Od czasu zgromadzenia obok urzędu ob- 
wodowego i urzędu powiatowego miasto zapełni- 
ło się znaczną liczbą urzędników wyższych, stało 
się siedzibą kilku adwokatów i miejscem zjazdu 
mieszkańców z okolicy, mających tutaj interesa 
w sądzie i w innych urzędach. Odtąd miasto oży- 
wiło się i przyozdobiło widocznie. Domki wprzód 
opuszczone, dziś będące mieszkaniem urzędników 
otoczyły się ogródkami, wyglądają schludnie, a 
czasem nawet wytwornie, kilka nowych przybyło 
kamienic. Drzewem wyłożońe chodniki pozwalają 
w każdój porze suchą nogą Przójkć całe miastecz- 
ko; postarano się także © założenie w około mia- 


wania się na politykę ogólną ` wszystkich | sta ogrodu, stanowiącego przyjemną przechadzkę 


"CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCINA. 


NOWE WYNALAZKI 1 ODKRYCIA. 


Pisząc niedawno. o wynalazkąch i odkryciach 
(zob. Czas 17go kwietnia), wspomniałem nieco ob- 
szernićj 6 ważnych postrzeżeniach p. Pouchet nad 
samorodnóm tworzeniem się „drobnych żyjątek, 
przeciwko. którym wystąpili (zaraz najznakomitei 
członkowie akademii umiejętności a zwłaszcza p. 
Milne Edwards. Od tego Czasu, nie żeby keżero- 
genia znaczny uczyniła postęp, nastąpiła przecież 
wielka odmiana w sposobie zapatrywania się na 
tę nader ciekawą naukową kwestyę. Zaprzestano 
żartować z p. Pouchet; wszyscy pragną kd rycia jak 
się ma rzecz w istocie; poszukują Bimb sy: w tym 
celu akademia podaje nagrodę Alhamoerta 20% r. 
1862, w wydziale nank przyrodzonych, pirts: 
„dal złoty wartości 2500 fr., temu kto w sku 
doświadczeń z sumienną dokładnością popen 
nych potrafi rzucić nowe światło w tym przeć- 
miocie a szczególnićj oznaczyć jaki wpływ wywie- 
rają temperatura i inne czynniki fizyczne na ży- 
wotność i rozwój zarodu zwierzątek lub roślin naj- 
pośledniejszych w ogólnćj hierarchii. Komisarzami 
do ocenienia przedstawić się mogących rozpraw 


mianowani: Geoffroy St. Hilaire, Brogniart, Milne 
Edwards, Serres, a raporterem p. Flourens. 
Prawiebym się założył, że ów medal pozo- 
stanie w. mennicy jak tyle innych seeipeannjpch 
do późniejszego czasu, dla tego, że się nikt niepo- 
jawił coby godzien był nagrody. "Tak się stało 
z nagrodą przeznaczoną przez alańda w przed- 
miocie astronomii, Montyona z mechaniki, staty- 
styki i medycyny; sześć innych nagród matema- 
tycznych podobny los spotyka od lat wielu. Cze- 
mu przypisać tę obojętność uczonych na wezwa- 
nia akademii? Kto wie czyli dzisiaj prawdziwie 
myślący pracownicy na niwie naukowćj, potrze- 
bują jeszcze aby im kładziono zadanie, wytykano 
cel pracy i skazówki jakich się w nićj trzymać 
powinni, żeby się niezabłąkali. Może dziś uczeni 
sami lepiój wiedzą czego nauka' po nich wymaga, 
imnićj dbając o marną nagrodę obierają dla swych 
prac przedmiot zgodniejszy, z ich usposobieniem, 
upodobaniem, lepićj odpowiadający ich nadziejom? 
Kto raz sobie pewną obrał drogę dla swych po- 
szukiwań naukowych temu zejść z nićj trudno na 
wołanie chociażby i akademii, która od dawna 
straciła kierunek ogólnego ruchu w dziedzinie u- 
miejętności, kiedy wszystkie wielkie odkrycia. za- 
stósowania ich praktyczne dzieją się po za jéj o- 
brębem. Świat naukowy porusza się Sago o Się, 
party © ywaniem jedqych na dru Po~ 


Kraków 11 Maja — Sroda. 
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z cienistemi drzewami. Gdy Złoczów tak wiele 
zyskał na umieszczeniu w: niem nowych urzędów 
i sądów, wpływ podobny mnićj jest widoczny 
w Tarnopolu. Tarnopol zawsze był miastem o 
wiele więcój ożywionem i jednem z piękniejszych 
pomiędzy miastem obwodowem wschodnićj Gali- 
cyi. Znajdowsło się tu wiele kamienie piętrowych, 
ulice kamieniem sypane i opatrzone chodnikami. 
Obecnie nie przybyło domów, tylko ceny pomie- 
szkania znacznie podrożały. Ludność Tarnopola 
stanowią po większćj części żydzi, których życie 
składa się z trzech głównych zajęć, mianowicie: 
handlu, lichwy i próżniactwa. Tarnopol położony 
na głównym trakcie potia Czerniowcami, Bro- 
dami, Husiatynem, Podwołoczyskami i Lwowem 
jest punktem środkowym, pex który przepływa 
rąd handlowy całego Podola galicyjskiego i wszel- 

a komunikacya z państwem rosyjskiem. Cały ten 
handel jest w ręku żydowskiem; stąd ich zamo- 
żność, i sposobność zarobkowania łatwiejszą jak 
w każdem innem miasteczku. Oprócz Brodów nie 
ma w Gralicyi miasta, w któremby ludność żydo- 
wska była tak liczną i tak zamożną, Przekonać 
się o tem można na pierwszy rzut oka wjecha- 
wszy w dzień pogodny do Tarnopola. Cały czas 
przepędzają oni pod gołem niebem, ma przecha- 
dzee po rynku, po he szeregiem znajdujących 
się tutaj zajezdnych domów. Od godziny 8ćj zra- 
na zaczynają się wysypywać ze wszystkich kryjó- 
wek myryady żydowstwa i pozostają tutaj w ciągłej 
przechadzce do późnćj nocy. Tu układają się na- 
przód projekta handlowe i odbywają się wszelkie 
zamiany, kupna i różmaite spekulącye giełdowe. 
Stąd utrzymują oni dokładny pilde | szlachty 
przybywającćj z okolicy do położonych obok do- 
mów zajezdnych, a każdego jak ojj opa- 
da natychmiast ćma faktorów i tym podobnej czar- 
nój chałastry. Zamożna warstwą mieszkańców tar- 
nopolskich wyznania mojżeszowego Orżywikióło 


strój francuzki. Surduty i paltoty pyt łapsęr- 
w Tarnopolu 


|dak i racimorę. “Elegant żydowski 


nie ukązałby się dziś już za żadną na uli 
w dłagićj odkad does nie Arora nry podio. 
chach i patynkach, znikły pejsy i lisie czapki. 
Płeć niewieścia zrzuciła perlane bindy i szlarki. 
Ogolonćj żydówki nie widać weale. Natomiast u- 
brały się w koki i złote łańcuchy, a atłasy i kry- 
noliny szeleszczą wszędzie. 

Przyjechawszy do Tarnopola byłem najprzód 
ciekawy dowiedzieć się coś o budowie przezna- 
czonego na bibliotekę gmachu hr. Baworowskiego. 
Plac na którym ma stanąć ów budynek położony 
jest na wolnem miejscu opodal za miastem. Mó 
wiono mi, że budowa ma być rozpoczętą w bie- 
żącym roku, że jednak będzie postępować powol- 
nie, właściciel albowiem przeznacza na nią tylko 
dziesięć tysięcy złr. m. k. rocznie. Część placu 
zbywającego .od budowy odsprzedał hr. Baworo- 
wski miastu. Obok małego. ogrodu przy bibliote- 
ce, zamierza miasto swym kosztem założyć park 
spacerowy na przestrzeni kiłkunasto morgowćj, 
co wiele do ozdoby. miejsca się przyczyni. 

W Tarnopolu istnieje jedna księgarnia i dru- 
karnia. Księgarnię pana. Csillika znalazłem urzą- 
dzoną ozdobnie i zaopatrzoną we wszystkie dzie- 
ła najnowsze, szczególnićj w języku polskim, jak 
niemnićj w dobór nót, rycin i tym podobnych 
przedmiotów sztuki. Przekonałem się, że księgar- 
nia ta stojąc. w związku z księgarniami nie tylko 


czątkowanie idzie zewsząd, i osobnego nań niepo- 
trzebuje organu. 'Poczyna się chwiać wiara w zba- 
wienny grał uczonego grona i wielu rozumie, 
że więcój spodziewać się należy istotnego postępu 
nauk ' ze wspólnćj wymiany idei na“ kongresach 
scientificznych, niźli z owych zadań akademii po 
większćj części nierozwiązanych. Za nim ta kwe- 
stya rozstrzygnięta zostanie, akademia -francuzka 
ogłosiła 13 nagród z zapisów Montyona, Cuvier, 
SaaS p i Breanta. 

— |. Bonelli dyrektor telegrafów elektrycznych 
w Sardynii wynalazł środek użycia elektryczności 
do tkania jedwabnych materyj i przenoszenia „aa 
nie oryginalnego rysunku bez pomocy mnogich 
tektur dziurkowatych tak niezbędnych przy war- 
sztacie Jacquard'a. Pierwsza tedy myśl jemu Się 
należy, ale jak to się zwykle w wynalazkach zda- 
rza, kto inny będzie z nićj korzystać. ah 
ny p: Froment do zdania sprawy z niedokładnych 
prób Bonellego, odgadł przyczynę niedostatku i no- 


krosna przed- 


we przez się zrobione elektryczne 


stawił akademii wraz z utkaną na nich materyą. Za- |D 


pisujemy tu dla pamiątki pierwszeństwo pomysłu 
Bonallego. ć h 

— Do pokrycia naszych mieszkań używamy da- 
chówek rozmaitćj formy, a te są najlepsze 
najmnićj ciężą a jednako o0 
nia wady 


owćj. Zmawoy powszechnie 


lwowskiemi, lecz i zagranicznemi, jest w możności 
zadowolnić wszelkie wymagania literackie, co 
wmiejscu dosyć odległem od Lwowa bardzo jest 
pożądane i dla całćj okolicy korzystne. Drukarnia 
istnieje w Tarnopolu dopiero od niedawna. Wi- 
działem kilka drobnych wykonanych w nićj dru- 
ków, między innemi broszurę zawierającą wezwa- 
nie p. Starosty obwodowego do składek na bu- 
dujący się szpital wraz z sprawozdaniem z ko- 
sztów na tę budowę wyłożonych. Czyste odbicie 
tej broszary świadczy, że pomieniona drukarnia i 
większe dzieła ozdobnie tłoczyćby mogła. 

Na przedmieściu Zagrabelskiem wznoszą się wi- 
dne z daleka dwą ciosowe ostrosłupy, postawione 
tu na pamiątkę ukończenia nowćj murowanćj dro- 
gi łączącćj Tarnopol z; Brzeżanami. Wschodnia 
Galicya pokryła się w ostatnich latach siecią dróg 
nowo wymurowanych spólnym kosztem mieszkań- 
ców i pod ich obywatelskim nadzorem. Chociaż 
murowanie dróg musiało być w początkach po- 
łączone z uciążliwościami i kosztem dla mieszkań- 
ców, nięmnićj przeto niezaprzeczoną jest prawdą, 
że ułatwienie środków komunikacyjnych jest nie- 
zbędnym warunkiem wzrostu, handlu, przemysłu 
i pomyślności każdego kraju. Przypominam sobie 
że jeden z korespondentów Czasu uskarżał się, iż 
wjechawszy na jednę z dróg o których mowa, 
niedostatecznie jeszcze wówczas utartą, podbił 
konie, i nieujechawszy i ćwierci mili powrócić mu- 
siał do domu. W początkach nie mogło to być 
inaczćj. Dziś z własnego. mogę zaręczyć doświad- 
czenia, że nowo murowane drogi w obwodzie 
Czortkowskim są już doskonale utarte, bardzo 
dla całćj okolicy dogodne i wybornie się niemi 


jeździ. Na trakcie z Husiatyna do Kopyczyniec 
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re | jakąkolwiek wynaleść, coby j 
ją od przecieka- jakak 7 


chówkę, napełnionćj gliną, 


zaczął od kilku tygodni chodzić szybkowóz i przy- 
wozi pocztę rosyjską, łącząc się w Kopyczyńcach 
z pocztą czerniowiecko-lwowską, Również ukoń- 
czone zupełnie są już następujące drogi, miano- 
wicie: z Czortkowa do Buczacza, ze Skały do 
Zaleszczyk, z Mielnicy do Okopów, i wszędzie 
mo tych traktach Sj myć regularny bieg poczt. 
Obecnie buduje się droga ze Skały do Czortko- 
wa przez Łosiacz i Kolędziany. Na ukończeniu 
jest gościniec z Tarnopola przez Skałat do Pod- 
wołoczysk, gdzie równie jak w Husiatynie znaj- 
duje się komora celna. Muruje się także gościniec 
ze Złoczowa do Brzeżan. Miał ktoś dowcipny, nie 
uznając potrzeby tój nowćj linii komunikacyjnćj 
powiedzieć: „żę gościniec między, Złoczowem a 
Brzeżanami przyda się chyba na to, ażeby wozić 
rydze ze Złoczowa do Brzeżan, a smarże z Brze- 
żan do Złoczowa*. Wiadomo bowiem, że w oko- 
licy Złoczowa znajduje się wiele rydzów, w la- 
sach zaś brzeżańskich rodzą się smar że. Opiera- 
jąc się na upowszechnionóm u nas przysłowiu, że 
„lepszy rydz jak nic“, możnaby dowieść szanow- 
nemu antagoniście grzybów i dróg murowanych, 
że jeżeli nie Złoczów, to zawsze Brzeżany na wy- 
murowaniu tój drogi coś. przecie skorzystają. 
Drogi poboczne znalazłem w najlepszym utrzy- 
mane stanie w powiecie Trębowelskim. Widoczna 
tutaj wszędzie wielka staranność w tym względzie. 
Drogi wszędzie zrównane ile możności, okopane 
rowami i wysadzone młodą brzeziną, lipami i 
czereszniami, Gdy drzewa wzrosną i rozwiną się, 
nie mało to do przyozdobienia gościńców się przy- 
czyni, a w lecie śród skwarów, w zimie śród śnie- 
żnych zamieci, na ogromnych płaszczyznach po- 


przynoszą oszczę- 
eiis machine do ich 
robienia bardzo prostą i niekosztowną. Niepodo- 
bna tu bez rysunku dać dokładnego jéj opisu: 
Składa się ona głównie za stołu, na którym o0- 
prócz ramy przeznaczonćj dla przyjęcia formy po- 
jedynczćj, podwójnój nawet poczwórnój na Ja- 
leżą dwie podpory uno- 
ẹ A osiach dwie dźwignie krzy- 
żujące 8ię z gobą, z tych jedna słaży za rękojeść 
a druga ciężarem swoim wyciska podstawioną for- 
mę 15 do 20 razy na minutę, tak, że dziennie mo- 
żna 4000 dachówek wyrobić. y 

— O. Giaccobi podpułkownik gwardyi narodo- 
wój w Paryżu wydoskonalił ostatecznie zegar, uży- 
Wany w powozach publicznych do oznaczenia 
przebieżonćj przestrzeni i spotrzebowanego czasu. 
otychczas niepowodzenie kompanii doróżek miej- 
ski isywano niemożności kontrolowania po- 
dawanćj codziennie liczby z dochodów przez wo- 
źnice. „Na złą wiarę zdaje się, iż trudno machinę 
0 se: ukróciła. Wszystko 
inne. jest podobniojszóm,% T] tak "mamy już bronz 
z p. Christophle, stawiający opór tarciu 


szące. na ruchomych 


2 


dolskich, gdzie nieraz jadąc nocą narażonym się 
jest na niebezpieczeństwo błądzenia, nie małóm 
nawet dla podróżnych stanie się dobrodziejstwem. 

Gdym dojeżdżał do Chorostkową z daleka już 
zwróciła moją uwagę gotycka iglica wieży nowo 
zbudowanego kościoła. Kościół pięknością i wspa- 
ni.łością swoją różni się od innych budowanych 
ostatniemi czasy po prowincyonalnych miasteczkach. 
Minęły wieki owćj pobożności, gdy na wzniesie- 
nie świątyń pańskich składano wielkie, dobrowol- 
ne wota i ofiary. Dzisiejsze kościoły budowane 
za pomocą przymusowćj konkurencyi przez przed- 
siębiorczych licytantów, czyż mogą dorównać owym 
dawniejszym przez hojnych fandatorów budowa- 
nym 1 uposażanym? Są kościoły, których budowa, 
pomimo zakazu i przestrzegania wysokiego Rządu, 
dostała się milczkiem, z ominięciem litery prawa, 
w ręce żydowskie. Czy w takowym razie chodzi 
przedsiębiorcy głównie o trwałość budowy, lub 
też wcale o co innego, i jąk w takowym razie 
utrudnione jest urzędnikom: przez W. Rząd ku 
temu postanowionym dopilnowanie, ażeby budo- 
wa gruntownie i dobrze była prowadzoną, łatwo 
to na pierwszy rzut oka; zrozumieć. Właściciel 
Chorostkowa Kajetan hr. Lewicki, chcąc wznieść 
świątynię o wiele wspanialszą niż by to było stać 
się mogło za pośrednictwem konkurencyi gmin 1 
państw sąsiednich, a przytćóm przyspieszyć zamie- 
rzoną budowę, oświadczył, iż bez wszelkiego 
współudziału parafian, włąsnym kosztem kościół 
wystawi, co też rzeczywiście w przeciągu jednego 
roku uskutecznił, Kościół w stylu Sre z wie- 
życą i stósownemi zewnątrz ozdobami jest już na 
ukończeniu. Strżeliste łuki sklepień wewnątrz 89 
z ciosu. Brakuje jeszcze tylko ołtarzów i urzą- 
dzenia wewnątrz, co wkrótce PI uzupełnione 
i w ciąga bieżącego roku kościół zostanie po- 

~ święcony. 


Poznań 6 msja. 

2. W ostatnim liście doniósłem był o krążącćj 
po Księstwie petycyi wyszłćj od niektórych nie- 
mieckich właścicieli ziemskich, a rozesłanćj obe- 
enie na powiaty w cela zbierania podpisów. Mia- 
łem sposobność czytania jćj, a dla tego głównie 
o nićj wspominam, iż stać się ona może powodem 
do licznych reklamacyj ze strony tych przeciw któ- 
rym jest poczęści wymierzoną i którzy uważać ją 
mogą względnie siebie za paszkwil. Główną atoli 
treścią tćj petycyi jest wótum zaufania dla nie- 
których urzędników i okazanie rządówi, że system 
administracyjny w tutejszym kraju istniejący odpo- 
wiada życzeniom petentów. Wszystko co tylko na 
sejmie państwa w formie wniosków, interpelscyi 
lab petycyi zanosiło zażalenia , a nawet takie spra- 
wy jakie sam Minister spraw wewnętrznych ù- 
względzić postanowił i przeciw czómu sam się 0- 
świadózał nie chcą% brać na siebie odpowiedzial- 
ności za kroki administracyjne przeszłego gabine- 
tu, rehabilitowanem w tej petycyi zostaje. Oczy- 
wiście, /że pstycya nie przębaczyła i, naszej wła- 
dzy kościelnej, « dziwną jeśli nie oburzającą jest 
rzeczą czytać, źe petenci jąko protestanci śmią o 
stósunku tej władzy do kościóła orzekać , mówiąc, 
że działa ona „*brew honorowi i pożytkowi ko- 
ścioła katolickiego*. Wyjmuję ten jeden ustęp na 
dowód czem jest petycya. Petycya niedarowałn i 
pomnikom; “mimo niej jędntk nastąpi po jutrze ad- 
słonięcie pomńika Mickiewicza. Oleszczyński przy- 
był tw w tym celu przed kilka dniami. 

Sejm ma być zamknięty w połowie tego mie- 
sięca nie załatwiwszy wielu spraw , mianowicie tych 
które dla nas największe mają znaczenie. „Prace 
moralne posłów naszych nie przyniosą wprawdzie 
widocznego pożytku, ale będą świadectwem wy- 
mownem, że mężowie wybrani jsko. reprezentanci 
kraja godnie "spełnili swój obowiązek. Zresztą ma- 
teryały przez nich zebrane nie pójdą na marne. 

Wielki tu panuje ruch między wojskiem. Rezer- 
wa wojska liniowego od dni już kilku w mundu- 
rach, a na d. 10 bm. ma być zupełna gotowość 
do pochodu ukoń*zona. Jarmark na konie w Gnie- 
źnie nie udał się-prócz kilka kupców z Saksonii, 
nikt koni nie kupował; śni nawet dla armii nie 
nabywano ich. 

„ Sprawa instytutu kredytowego ziemskiego zupeł- 


ne zaniechaną została jak słychać ze strony p. 
inistrą, 


Poznań 8 maja. 


Z każdym dniem u nas groźnićj , wojennićj wy- 
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uzbrojeń t ŻA Jest dotąd nikomu jasnym i wido- 
j payon b 70 ukończenia tutejszćj twierdzy szybko 
i podwójnemi Pracują siłami. Powiaty i miasto Po- 


i wysługujący Się Przez 18 miesięcy tam, gdzie 
każdy inny ledwie 3 miesiące: dotrzyma;. mamy 
obwody żelazne na. koła bez spojenia z fabryki 
Petrin Gaudin et Comp.; przysziśmy w końcu do 
uznania, że wedle doświadczeń podanych w dzien- 


glada, aczkolwiek cel,t ch szybkich i znacznych 


CZAS z Środy dd Maja 1859. 
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znań znaczny kontyngens koni dostawić musiały. |i nie śmiał wyrazić się w ten sposób nietajony| Wzmiankowany _okólnik hr. Buola -do repre- 
o losie legacyi w przypadku wojny pomyślnćj dla |zentantów sustryackich przy dworach» niemieckich 
Francyi i Piemontu, gdyby nie miał był do tego | brzmi: 


Urzędownie dotąd tylko rezerwa jest zwołaną rze- 
czywiście, jednak powołują pod broń i to bardzo 


(Szybko, ludzi zupełnie innćj kategoryi, bo od 


lat kilku do landwery należących. Ubytek koni a 
zwłąszcza ludzi, bardzo mocno da się nam uczuć 
w naszych potrzebach rolniczych. Może dyskusya 
przy pożyczce w Izbach lepidj wyjaśni cele ista- 
KOwAKO rządowe, nasza reprezentacya w każdym 
razie w bardzo trudiem znajdzie się położeniu. 
Co do kwestyi towarzystwa kredytowego, ta wca- 
le dotąd nie postępiłą, potrzoba zaś załatwienia 
coraz większą Się staje. Byłby to akt sprawiedli- 
wości, którego Księstwo słusznie oczekuje. Wycho- 
dzi ztąd petycya do rządu, by w tój kwestyi ży- 
czeniom naszym tak słusznym i umiarkowanym, 
nie stało się zadość. Jest ona manewrem ludzi, 
których spodziewamy się, że rząd tak dobrze jak 
my działalność ocenił. 

Wnioski w Izbie drugićj stosunków Księstwa 
się tyczące, albo wcale już pod obrady nieprzyjdą, 
jak przewidywaliśmy, co też nie pierwszy raz się 
dzieje, albo może w ostatnim dniu obrad parla- 
mentarnych, a w dzisiejszóm zajęciu umysłów, nie 
moża sobie pochlebiać, by stósowne uwzględnie- 
nie, uwagę, a za niemi idące zadośćuczynienie, 
wywołać mogły, 

Wozoraj więczorem bez żadnćj uroczystości od- 
krytym został -pomnik Mickiewicza. Wielką stał 
się on ozdobą miasta, a zaazczyt przynosi arty- 
ście 60 do wykonania, naszćj zaś prowinoyi, że 
pierwsza w ten sposób uczciłą pamięć wielkiego 
wieszcza Ojozystego. Jutro danym będzie obiad 
paene na cześć Oleszczyńskiego, jako podzię- 
Kowanie za to wspaniałe. dzieło, które zresztą ar- 
tysta ten bezinteresownie wykonał. 

W tych dniach także kościół OO. Jezuitów 
w Szremie ozdobionym został pięknóm dziełem 
sztuki z kararyjskiego marmuru. Jest to posąg 
Matki Boskićj wykonany: w Rzymie przez znako- 
mitego rzeżbiarza Oskara Sosnowskiego. 


C. k. Prezydyum czyni wiadomo, że wydział miej- 
ski miasta Bochni ofiarował 5 obligacyj długu pan- 
stwa w ilości nominalnćj 1000 zł. m.k., a kasyno 
w Tarnowie 100 zł. austr. w gotówce jako dary 
patryotyczne. 


Wiedeń 9go maja. Dzisiejsza wieczorna Gaz. 
Wiedeńska znów zamieszcza artykuł o Francyi i 
Piemoncie. Ton tych artykułów najlepićj przekony- 
wa, że bój rozpoczęty nie może się: skończyć lada- 
jakiemi układami. 

„Wojna tylko — rzekł. minister, króla Wiktora 
Emanuela w memoryale. swoim. zawierającym uża- 
lania się. Włochów — wojna „tylko. może-sprowa- 
dzić stanowcze. i trwałe: rozwiązanie _kwestyi; wło- 
skićj, po dyplomacyi nie można się czego innego 
spodziewać jak chyba, środków. paliatywnych.* Wia- 
domo,. że hr. Cavour „wypowiadając. tę mysl, 'wcale 
nie był skrytym i ani na chwilę nie. wahał się roz- 
winąć tego systemu, jaki miał. wypłynąć dla Włoch 
z obrad kongresu. -i | 

Mówiąc „o. tym 'memoryale,. zebraliśmy go pokrót- 
ce, i słusznie mogliśmy'.wtedy powiedzieć ,. że hr. 
Cavour nie „żądał ;od dypłomacyi ni mniéj ni-wię- 
cej, jak żeby. ona sama pochwyciła za broń rewo- 
lucyi i na drodze „czynów moralnych“; obaliła wszy- 
stkie trony włoskie z wyjątkiem piemonckiego, 

W projekcie ministra piemonckiego nie powinno 
było oczywiście obyć się bez państwa kościelnego, 
a pod tym względem: hr. Cavour żądał nadewszystko 
zupełnego oddzielenia administracyjnego Legacyi od 
reszty posiadłości papieskich i, połączenia ich jedy- 
nie pod formą unii personalnćj. 82208 

Powtórzmy, że i sam hr. Cavour nie chciał przy- 
znać swojćj propozycyi innćj wartości nad wartość 
środka paliatywnego, którego dyplomacya chwycić 
się była powinna, jeśliby, zamiast siły, oręża, ona 
powołaną być.miała do rozwiązania „kwestyi  wło- 
skićj*. Jakże minister piemoncki pojmuje „ostate- 
czne i. stanowcze* rozwiązanie tćj częsci kwe- 
styi włoskićj, która, chce rozwiązania spraw pań- 
stwa kościelnego, skoro rozwiązanie. to może 
zdaniem jego. nastąpić jedynie przez wojnę, a więc 
przez tę wojnę, którą my teraz prowadzimy? 
Najprostszy rozum nawet, jak sądzimy, musiałby 
przyznać, że hr. Cavour nie co innego myślał, jak 
oderwać legacye od państwa papieskiego. Na do- 
miar tego zaszły jeszcze wypadki świeże w Toska- 
nie, w. Massa i Carrara," które każdego powinny 
gruntownie oświecić. == 

Ale nie mamy dziś nic więcćj do czynienia z mi- 
nistrem Wiktora Emanuela. Kwestyę tę na inne 
pole przenieść nam wypada. Hr. Cavour nie: mógł 


bulwsrach zadają fałsz dawnemu uprzedzeniu, że 
i podobe z niemi postępowanie o śmierć je przypra- 
wią. Właśnie przeciwny pokazuje się skutek. Nie- 
tylko, że odarcie kory chroni je od robactwa, ale 
nadto wzrost ich przyspiesza, i kiedy wiązy po- 


upoważnienia władzcy Francyi, a przeto tak jak 
oderwanie królestwa Lombardzko - Weneckiego od 
Austryi, tak również oderwanie Legacyj od pań- 
stwa kościelnego postawił sobie Ludwik Bonaparte 
za cel teraźniejszćj wojny. 

Pod takiemi premissami raz jeszcze weźmiemy 
na uwagę jeden ustęp manifestu wojennego. 

„Nie na to idziemy do Włoch*— rzekł on do luda 
francuskiego, — „aby zachwiać powagę Ojca ś., lecz 
aby go oswobodzić z pod tego wpływu obcego, 
cięży na całym półwyspie.“ 

Słowa te, znalazły jak już pokazaliśmy, echo w se- 
nacie francuskim. I jakie echo! „Cesarz — odpo- 


Wiedeń 28 kwietnia 1859, 


Rząd cesarski porozumiał się był z dworem król. 
pruskim, ażeby traktowanie w Związku co do przy- 
padku przewidywanego art. 47mym aktu kończące 
go traktat wiedeński, odwlec aż do chwili, w któ- 
rejby zamiar Francyi wzięcia udziału w wojnie 
między Austryą a Sardynią, formalnie został wypo” 
wiedziany. Chwila ta teraz nadeszła, albowiem peł- 
nomocn:k francuski margr. Banneville w skutku 


który | otrzymanego telegrafem polecenia oświadczył mi 
w 


7 d. 26 b. m., że rząd jego poczytałby przekrocze- 
nie granicy piemonckićj przez wojska ces. austrya- 
ckie za casus belli; Francya zaś nie czekała nawet 


wiedział prezes tćj korporacyi — niemoże ścierpieć, |ną takowy wypadek, aby wojska swoje do Sardy- 


aby Rzym, gdzie klacze kościoła są w rękach świę- 
tego i wielbionego papieża, dostał się pod jarzmo 
przywłaszczyciela wpływu nienawistnego Francyi.* 
Któż pod tą tkaniną fałszu i obłady, kłamu i oszu- 
kaństwa nie widzi bonapartyzmu w całćj jego nago- 
ści? Potrzebaż więcój nad tę tkaninę kłamstwa i 
oszustwa, aby pokazać, że nieprzebłagani i niepo- 
prawni sprzysiężeni publicznego i prawego po- 
rządku opanowali władzę w obu państwach eu- 
ropejskich, aby użyć wszystkich sił tych krajów 
dla urzeczywistnienia zgubnych i nieszczęsnych pla- 
nów ? Fa 
Któż niepozna w tój tkaninie kłamu i oszustwa, 
w tych objawach-dwóch rządów europejskich owego 
jezyka pamfletów, broszur, manifestów, miotanych 
z ciemnego zakątka przez ludzi rewolucyjnych, aby 
spólnikom swoim w oddali dać znać o swojem 
zbrodniczem życiu i swojćj tajemniczćj pracy ? Czyż 
potrzeba więcćj nad tę mieszaninę kłamu i oszu- 
stwa, aby pokazać, że Austrya działała w obronie 
honoru całego ucywilizowanego świata, że wystą- 
piła w obronie honoru Europy, rzucając wojska 
swoje teraz na pole walki? — 


nii posunąć. 

Tymczasem. nadeszła tu z Turynu odpowiedź 
wybiegliwa, a zarazem i wiadomości o wybuchu 
rewolucyi wojskowćj we Florencyi i o powstaniach 
w Massa i Carrara, wojska przeto nasze otrzymały 
rozkaz wtargnięcia do Piemontu. Wśród tych oko- 
liczności nie możemy dłużćj zwlekać oświadczenia 
naszego w Frankfurcie i polecamy hr. Rechbergo- 
wi, aby na nadzwyczajnem posiedzeniu Zgroma- 
dzenia związkowego jeżli można na poniedziałek 
naznaczonem, złożył takie oświadczenie, jakiego 
odpis mam zaszczyt tu załączyć. Uprasztm o poda- 
nie go bezzwłocznie do wiadomości rządu, przy któ- 
rym Pan nas reprezentujesz, objawiając nadzieję 
naszą, że przedstawienie to pociągnie za sobą mo- 
bilizacyę wojska związkowego, tudzież, że właściwy 
pan poseł związkowy otrzyma polecenie, aby się do 
téj uchwały przyłożył. : 


Proszę przyjąć itd. 
Anglia. 
Korespondencya powszechna londyńska z dnia 5go 


(podp.) Hr. Bol. 


Nowo mianowany poseł portugalski przy dwo- | maja pisze następnie o wewnętrznem i zewnętrznem 


rze tatejszym baron Santa Quiteria [miał w dniu | położeniu Anglii: 


3 b.m. zaszczyt wręczenia N. Panu listów swoich 
xierzytelnych. 


— N. Pan przeniósł delegata weneckiego radzcę | Dzienniki prawie 


„Położenie zawsze toż samo, niepewne i wacha- 
jące jak dawnićj, pod względem polityki zewnętrznej. 
wszystkie zgadzają się na to, że 


dworu hr. Karola Coronini-Cronberg, na posadę radz- fizyonomia stronnictw mało się zmieni w nowym 


cy dworu przy namiestnictwie lombardzkiem, 


zamianował radzcą sekcyi w temże ministeryum, 
przeznaczając go do służby przy szefie jlaćj komen- 
dy krajowćj w Weronie. 

— . Paweł Almasy wychodziec węgierski, skazany 
wyrokiem zaocznym, otrzymał pozwolenie powrotu 
do kraju, : 

— Jenerał major Pokorny komendant wojskowy 
Pawii, wydał następujące obwieszczenie: . 

nC. k. komenda wojska, mając sobie z wyższego 
nakazu powierzone. utrzymanie porządku i spokoj- 
ności publicznćj, z. poleceniem przestrzegania tako- 


szem do. zdrowego rozsądku mieszkańców, wzywa- 
jąc ich, aby; pod żadnym względem nie dali jakie- 


ciągnęłyby, za. sobą najgrożniejsze następstwa.* 
Niemcy. 
W dniu 2 b; m. w poniedziałek, poseł prezydyal- 


w, Frankfurcie, w jaki sposób. zapatruje się 


lako okólnik hr. Buola poniżćj podany, rzuca do- 
stateczne światło ną tę kwestyę. Nadmienić tu nale- 


tu zamykającego traktat wiedeński brzmi: „W przy- 
padkach, gdyby które państwo związkowe zagrożo- 
nem lub. zaczepionem zostało w posiadłościach 
swoich zazwiązkowych, związek niemiecki obowiąza- 
ny będzie przedsiębrać wspólne środki obrony lub 
wziąść w nich udział, albo dać pomoc o tyle tylko, 
o ile za poprzedniem. naradzeniem się. w ścisłej 
radzie uzna większością głosów, że zachodzi nie- 
bezpieczeństwo dla terytoryum związkowego.“ 


Na pomienionem więc posiedzeniu związkowem, | usiłowano czynić w czasie 


poseł austryacki nie wniósł żadnego wniosku, ale 
uczynił tylko oświadczenie, a jak donieśliśmy, Zwią- 
zek przyjąwszy takowe do wiadomości, przesłał je 
do opinii“ wydziału wojskowego. 
dział nie zdał jeszcze o niem sprawy, 
uczyni to 12g6 b. m. 


a | parlamencie; 
radzcę dworu hr. Józefa Valmarana na delegata do | dość znaczną 
Wenecyi; tudzież sekretarza ministeryalnego w mi- burzy, 
nisterstwie spraw wewnętrznych Jana Blaschier, | szcze 150 wyborów, 


wych: wszelkiemi sposobami ,, odwołuje się niniej- | ko 


gokolwiek powodu zmuszającego do. użycia majsu- | łożenia i 
rowstych kroków, które w razie konieczności po- whigów, 


ży, że przytoczony w tym okólniku artykuł 47 ak- |komitych charakterem jak urzędami, 


ministeryam liczy jednak na liczbę 
swych stronników, aby stawić czoło 
grożącćj rządowi. Nieznanych jest dotąd je- 
włączając w to 5 potwierdzeń 
niewątpliwych w-wyborach; dziś się odbywających, 
następne przeto dadzą się zestawić liczby: 290. wy- 
borów opozycyjnych wszelkiego odcienia i 240 mi- 
nisteryalnych. Przypuszczając, że ministeryum otrzy- 
ma */, głosów w 40 wyborach przedsięwziąść się 
mających w hrabstwach i nieco więcćj niż poło- 
wę w wyborach irlandzkich, będzie miało nie wię- 


cćj nad 300 członków gotowych popierąć politykę a 


jego tak na zewnątrz jak na wewnątrz, i najmniej- 
sza kolizya może go obalić. 
„Kolizya ta w każdym razie nastąpi późnićj, tyl- 
jeżeli rachuby p. Fitzroy sprawdzą się, jeżeli p. 
Bright znajdzie w nowćj Izbie 130 do'140 zwolen- 
ników, stronnictwo liberalne „stanie się. panem po- 
może stawi twarde warunki obu frąkcyom 
reprezentowanych przez lorda Pa!mersto- 
na'i lorda John Russell, a przewidzenia nasze od 
dawna datujące się, zostaną usprawiedliwione co 
do słowa pod względem polityki wewnętrznćj. 
„Co do polityki zewnętrznćj, ; pozostanie ona ta- 


ny przy Związku niemieckim hr. Rechberg-Rothen- | ką jaką jest; robi wprawdzie od paru dni wielką- 
lówen wyłożył na posiedzeniu. nadzwyczajnem |wrzawę mowa lorda Palmerstona do wyborców, i 

b zap Austrya |upatrują już w dojściu tego męża stanu do wła- 
na obecne położenie rzeczy i jakie stanowisko zaj- | dzy — co jeszcze jest wątpliwem + oznakę zbliże- 
muje względem Francyi. .. Szczegóły. tego przedsta- | nia 
wienia austryackiego nie są dotąd wiadome, wsze- | ne. 


się do: polityki francuskićj. Wnioski te są my|l- 
Nie możemy na to lepszego dać dowodu jak 
odsyłając ciekawych do skreślonego obrazu przy- 
szłój polityki w dwóch mowach ludzi równie zna- 
a e które piasto- 
wali za ministerstwa lorda Palmerstona. Jednym 
z:nich jest p. Baines, który jako kanclerz księstwa 
Lancaster. miał: głos doradczy w radzie. ministrów, 
drugim p. Wilson, który jako sekretarz w wydziale 
skarbowym pełnił obowiązki równie delikatne jak 
pełne wpływu. ` 

„Zapał, z jakim Anglia przyklaskuje ogromnym 
przygotowaniom, nakazanym przez rząd, -a prze- 
wyższającym stokrotnie co nietylko czyniono, ale 
i; wojny krymskićj, zapał 
ten, nie tajmy tego przed sobą, dowodzi, że uczu- 
cie narodowe angielskie rozbudziło się potężnie, i 
że działać /'wprzód nie będzie; aż/ interesa/ zagrożo- 


We czwartek wy-|ne Anglii wskażą mu drogę prostszą i widoczniej- 
może więc |szą, niż ta, nad którą 


dziś dyskutują dzienniki i 
mowcy na hustingach.* ap 


p mem 


ktową zasłoną. Sztuczne ciepło zastąpione tu jest |cznością wam się należy, bogdajby przyniosło 
ciepłem słońca i wpływem światła. Ananasy pana | szczęście waszym flakonom Lamartine.“ 


Ingram wielkością, wagą i zapachem górują nad 
uprawianymi dawną metodą. 
— Do wynalazków zaliczemy jeszcze nowy Æli- 


niku Maine et Loire, a zapewne w Saumur ozynio- | mnażały swą średnicę ną 1 lub 2 millimetry rocznie | vir Lamartina wymyślony przez pp. d' Alban i Pelid 


nych: koń może żyć przez dni 25 samą tylko pi- 
jac wodę; zaś dni 17 nio nie pijąc ani jędząc, a 
5 tylko używając pokarmu bez napoju. Co zą wy- 
borne odkrycie! Koń bardzićj pragnie wody niź 
strawy, pierwszćj mu przeto nieoszczędzać, a dru- 


dziś od 4 do 5. Drzewa mające korę cienką, albo 
zbyt do pnia przyrastającą, nie bywają z nićj zu- 
pełnie odzierane, jeno lancetem trzypalęzastym 
zdejmują w około pasy wązkie dwucalowe, 

— The florist, fruitish and garden miscellany, 


gićj skąpić, chociażby nawet i nadużył napoju, | zaleca nową metodę uprawy ananasów p. Ingram 


jak to eksperymentowane zwierzę dowiodło, któ- 
remu go przez. dni 3 odmawiano, w przeciągu 


naczelnego ogrodnika królowej angielskiej, Ucięte 
rostki od pnia macierzystego zamiast sadzić w wa- 


niespełna 4ch minut wypiło 52 kilogramów wody. zonach i w nawozie, powierza je przeto ziemi gru- 
— Odarte drzewa z kory na polach elizejskich bą warstwą liścia pokrytej i pod zwyczajną inspe- 


Wiecie zapewne że pan Dufrenoy podawał za 
swoje domniemania, że Pompeja i Herkulanum nie- 
mogły być zniszczone tylko od zasypu zuźli i po- 
piołów ziejących z krateru Wezuwiuszu, ale że do 


z Auxerre. Na flance z jednój strony czytamy o- tego musiał się przyczynić jednocześnie wylew 
znajmięnie fabrykantów że nadzwyczajne własno- | wód wezbranych. Markiz Cimino przesłał p. Du- 


ści tego elixiru zjednały mu zaszczyt noszenia frenoy dziełko archeologa 


miana Lamartina, który go W Swćj poetycznój mo- 


} neapolitańskiego Lippi 
„Listy o zniszczeniu Herkilanum przez wodę“, 


wie przezwał ambrozyg południową. Z drugiej zaś | z których pierwszy obficie korzystał. 


strony list Iamartina z daty 19 stycznia 1859 r. 
w tych słowach: 

„Podziwiałem kolor i zapach waszój ambrozyi 
południowej, nie pijam ale przygarniam go sobie 
jako dań myśli waszćj. Moje imie z mioję wdzię- 


Paryż 5 maja. 
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P. Baines, o którym powyżćj była wzmianka, 
wybrany powtórnie przez miasteczko Leeds, zapro- 
ponował i rozwinął następujący wniosek: „Chociaż 
stan teraźniejszy i bieg spraw europejskich tak jest 
groźny i niepokojący, iż wymaga najbaczniejszego 
czuwania i największych usiłowań w celu obrony, 
powinnością. jest i interesem-kraju zachować zasadę 
nieinterwencyi i unikać wszelkiego-zetknięcia z spra- 
wami innych narodów.“ zh 

: W wymownćj swćj mowie p. Baines utrzymy- 
wał, że wojna włoska w niczém nie dotyczy inte- 
resów Anglii, ani jéj bezpieczeństwa, ani honoru, 
co według niego potrzebę mięszania się Anglii 
całkiem wyklucza. Niemożemy prócz tego — mówił 
on — w sprawie téj sympatyzować z żadną z stron 
wojujących,. a mianowicie niemożemy sympatyzo- 
wać z Francyą, gdyż widoczną jest rzeczą, że Ce- 
sarz Napoleon pragnie podnieść Francyą pod wzglę- 
dem wojskowym i morskim do téj siły, do jakićj 
stryj jego zamierzał ją doprowadzić i nadać jćj jak 
największą przewagę polityczną. Usiłowania jego 
utworzenia marynarki i armii przewyższającćj po- 
trzeby Francyi, a bardzićj jeszcze zabiegi jego ufor- 
tyfikowania kraju, i ton jego manifestów polity- 
cznych świadczą, że Napoleon chce uczynić Fran- 
cyę większą, niż kiedykolwiek była. P. Baines nie 
przywięzuje na teraz wielkićj wagi do powiększenia 
terytoryalnego, lecz jest zdania, że jeżeli Napo- 
leon III. zdobędzie. Włochy, nie zechce ani wojsk 
swych wycofać, ani nadać im rządu wolnego i nie- 
podległego. i a S ; 

Mowca powiedział, w końcu, że w okoliczno- 
ściach, jakich stawił obraz, należy przyjąć system 
obrony, którćj wymaga ważność handlu" angiel- 
skiego i oraz świętą zasadę niemięszania się. 

P; James Wilson wyraził na bankiecie wybor- 
czym: w Devonport po obraniu swóm, zdanie, że 
jest- obowiązkiem ludzi stanu utrzymać pokój w An- 
glii aż do ostatniej chwili. Wojna, powiedział on, 
w XIX. wieku, wojna straszna, w którą wplątane 

-gą ludy cywilizowane jak Francya, wielka część 
Niemiec i Sardynii; wojna, którćj trudno wska- 
-aać właściwy powód, jest" wypadkiem bezprzy- 
,kładnym w historyi Swiata. Nigdy pobudki wojny 
„która zagraża  przybraniem strasznych rozmiarów, 
nie były tak nic nie znaczące i pozbawione pod- 
„stawy, jak w chwili obecnej. 


Ro sy a. 


s| Chociaż trwa już od pewnego czasu ruch wojsk 
iw Rosyi południowćj i na Ukrainie w celu zgro- 
madzenia armii obserwacyjnćj na Podolu i Woły- 
niu, jakto dawnićj donieśliśmy, wskazując |unkta 
na które wojska te się koncentrują; chociaż nawet 
rozpoczęły się: przygotowania do skupienia w Kró- 
lestwie Polskićm pułków rozłożonych szeroko w Li- 
twie i w wschodnich guberniach Królestwa, — je- 
dnak do tćj chwili nie powołano w sproei urlo 
powanych żołnierzy, których mnóstwo przed dwoma 
laty rozpuszczono dó- domu, i_ nie rózporządzono 
poboru wojskowego, którego już, od strz a 
było, a w skutku tego bataliony it szwadrony 
mają nawet i połowy kompletu. ap 
Lecz oświadczenie półurzędowe w dziennikach 
petersburskich, iż w obec uzbrajań się państw 
wszystkich i dzisiejszych wypadków „wojennych, 
rząd rosyjski zamierza przedsięwziąść środki ostro- 
żności, zdaje się zapowiadać, że nietylko przyspie- 
szą zgromadzenie wojsk będących na pełnój stopie 
pokojowćj, lecz nadto wypełnią przerzedzone sze- 
regi powołaniem ehoć części urlopowanych i świe- 
|'żym poborem. - Zresztą termin zawieszenia poboru 
na lat trzy, już upłynął, i w zwykłych okoliczno- 
ściach. pobór byłby może nastąpił dla utrzymania 
- armii. 
W armii mastąpiło w ostatnich dniach wiele 
mianowań i awansów, które ogłasza /nwałid. Na 
„czele tych awansów należy położyć mianowanie 
brata cesarskiego Wielkiego Księcia Mikołaja Mi- 
kołajewicza dowódzcą korpusu jazdy gwardyi, w miej- 
sce jenerala Griinwalda, który został prezesem w'ko- 
mitecie zarządzającym stadninami koronnemi. 
Dzienniki. petęrsburskie zamieszczają wiadomości 
o zwycięstwie wojsk rosyjskich we wschodnim Kau- 
kazie, tojest o zdobyciu Wedeny. Donieśliśmy już 
dawnićj, iż jenerał Jewdokimow działający w Cze- 
czni, uczynił wyprawę zimową w celu zdobycia We- 
deny, ważnego punktu na północnym stoku gór 
Andgjskich "w Qzeczni. W aule tym, położonym 
w silnćj od natury pozycyi i umocnionym sztuką, 
przebywał często Szamil, gromadząc tam na wy- 
prawy walecznych górali. Lecz takich mocnych sta: 
nowisk jest, mnóstwo w. Kaukazie i wskazaliśmy 
przy podaniu pierwszćj wiadomości © oblężeniu 
Wedeny, że wtedy tylko zdobycie tego auła by- 
łoby ważnóćm a nawet rozstrzygającóm w téj woj- 
"nie wypadkiem, gdyby wraz z Wedeną zdołano 
wziąść Szamila w nićj oblężonego. Wiemy jednak, 
iż wkrótee po rozpoczęciu oblężenia, Szamił zosta- 
„wiwszy syna swego w Wedenie dla jéj obrony, 
wyszedł z nićj z oddziałem Czeczeńców, i zaczął 
działać na tyłach korpusu oblegającego Wedenę. 
Mimo tego, mimo nadzwyczajnych trudności w pro- 
wadzeniu działań wojennych i oblężenia w zimie 
w górach tak wyniosłych, wojska rosyjskie oble- 
gały wytrwale i w d. 13 kwietnia zdobyły We- 
denę. Krótki opis tego zdobycia podamy późnićj, 
tu tylko dodamy, iż zdobyciem Wedeny a jeszcze 
więcćj założeniem w jéj miejscu twierdzy rosyjskićj, 
w którój ma mieć główną kwaterę pułk piechoty 
Kara, Rosyanie staną silnićj na północnym stoku 
-jednćj z-odnóg Kaukazu przedzielającćj Czecznię, 
ezwanćj,pasmem Amdyjskiem; jednak nie da im to 
bynajmnićj panowania nad całą Czecznią, jak _gło- 
szą. W skutku zdobycia Czeczni, namiestnik Kau“ 


nowisko, z którego gabinet wiedeński zapatruje się 


dotykać będą wewnętrznego zarządu innych państw, 
gabinet wiedeński nalegać będzie, aby postępowano 


akwizgrańskim 15go listopada 1818 r. Protokół ten 
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czność wojska. 
25 marca. Depesza ta jest odpowiedzią rządu ro- 


wartość tylko historyczną i należy do wyjaśnienia 
zabiegów dyplomatycznych przedwojennych, poda- 


gabinetu petersburgskiego. Nota ta brzmi: 

Odpis depeszy do p. Bałabina datowanej w St. 
Peiersburgu 25 marca: (T kwiet.) 1859. r. 

„Przedstawiłem J. C. Mości notę, którą hr. Buol 
wręczył panu, datowaną 23g0 marca, odpowiada- 
jąc na propozycyę jaką uczyniłeś pan z polecenia 
i w imieniu Cesarza, względem zwołania Kongre- 
su wielkich mocarstw. 

„Mając na celu, usunięcie zawikłań powstałych 
we Włoszech i utrzymanie pokoju, propozycya ta 
jest nowym dowodem pojednawczych usposobień 
ożywiających J. C. Mość. Dla tego N. Pan doznał 
słusznego zadowolenia, widząc to swoje usposobie- 
nie ocenione przez J. C: Mość Cesarza Franciszka 
Józefa. 

„Hr. Buol zawiadamiając pana o przychyleniu 
się J. C. K. Mości do tćj propozycyj, wskazał sta- 


na warunki konieczne do jéj zastósowania. Obja- 
wił życzenie, aby pytania mające być poddane pod 
dyskusyą, były naprzód ściśle oznaczone. Stało się 
to przez cztery podstawy proponowane przez rząd 
angielski. Gabinet ces. rosyjski, oraz rządy francu- 
ski i pruski zgodziły się zupełnie na te podstawy. 

„Hr. Buol oświadczył nadto, że o ile pytania te 


według przepisów sformułowanych w protokóle 


mieści następnjący dosłowny ustęp: „W razie je- 
„żeli te zebrania się (kongres) będą miały za przed- 
„miot sprawę dotykającą szczegółowo innych państw 
„europejskich, nastąpią jedynie w skutek formalne- 
„go zaproszenia ze strony tych państw których spra- 
„wa ta dotyczy, i pod wyrażnem zastrzeżeniem 
„prawa wzięcia w nich udziału bezpośredniego 
„przez swoich pełnomocników. 

„Ważność położenia obecnego usuwa zupełnie 
pierwszy warunek wspomniany w protokóle, to jest, 
warunek zaproszenia formalnego przez państwa 
włoskie; mocarstwa nie mogą czekać na to zapro- 
szenie, aby rozpocząć starania-w celu odwrócenia 
niebezpieczeństw grożących pokojowi, i jesteśmy 
przekonani, że sam gabinet wiedeński nie zwrócił 
Lód +4 aa myśl tę przytaczając zastrzeżenie akwis- 
grańskie. 

„Co się tycze drugiego (zastrzeżenia), jedynego 
do. którego może się odnosić wzmianka w pomie- 
nionym protokóle, to jest co się tyczy udziała państw 
włoskich w rozprawach nad przedmiotem wprost ich 
dotykającym, zastrzeżenie to zdaje nam się za bar- 
dzo słuszne, abyśmy przeciwko niemu jakikolwiek 
stawiali zarzut. 

Nakoniec hr. Buol czyni uwagę: iż rozpoczęcie 
pokojowych obrad w obec szczęku „oręża .i przygo- 
towań wojennych, byłoby materyalnie niebezpie- 
cznem a moralnie niepodobnóm. 

„Słaszność tćj uwagi przyznają wszystkie gabi- 
nety. W. skutku tego zaproponowano, aby starano 
się otrzymać obietnicę od J. ©. Mości Cesarza. au- 
stryackiego i J. K. Mości- Króla sardyńskiego, iż 
żaden z nich nie rozpocznie kroków zaczepnych i 
cofną swoje wojska na równą odległość. od Ti- 
cino. . s 
„Taki układ usuwa zupełnie, według nas, tru- 
dności sprzeciwiające się zgromadzeniu kongresu. 
Co się tycze uprzedniego rozbrojenia Sardynii, któ- 
rego żądał hr. Buol, jakto donoszą mi późniejsze 
depesze. telegraficzne od pana otrzymane, i co ga- 
binet wiedeński stawia jako warunek sine non 


Środy 11 Maja 1859. 


kazu książę Borjatyński wydał rozkaz dzienny do kazem cesarskim do odczytania mu niniejszćj de- 
armii kaukaskićj, ogłaszając jéj to zwycięstwo, i| peszy i wręczenia jćj odpisu. 
podnosząc zasługę jenerała Jewdokimowa a wale- 


— Journal de Sat. Petersbourg i inne dzienniki 
petersburgskie ogłosiły teraz depeszę ministra spraw 
zagranicznych księcia Aleksandra  Gorczakowa 'do 
posła” rosyjskiego w Wiedniu Bałabina, datowaną 


syjskiego na notę hr. Buola z 23 marca (patrz Czas 
N.88) w którćj minister ces. austryacki przyjął pro- 


pozycye JRosyi względem kongresu, pod znanymi 
warunkami. Jakkolwiek dokument ten mą dzisiaj 


jemy go jednak, gdyż rzuca światło na stanowisko 


mienną na_no- |skrżydło stoi ha prawytm us + w bar 
ontecuróne, któ- 


3 
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reto obie leżą na drodze z Placencyi do Tortony. 
zoło lewego skrzydła jest w Pontecurone o parę 
mil od Tortony, mając przed frontem strumień gór- 
ski Curone, który wypływając z Apeninów wpada 
do Po pod Cornale, gdzie wojska austryackie rzu- 
ciły most z szańcem przedmostowym. Most pod 
koleją żelazną przy Vxlenza, o którego zburzeniu 
wspomina, powyższa depesza, jestto zapewne most 
na Po pod drogą żelazną prowadzącą z Mortary 
około Valenzy. do Alessandryi. Choć armie, od 
4go t. m, tak blisk naprzeciw siebie stoją, star- 
cie i walna bitwa Jeszcze do 9go t. m. nie zaszła; 
wezbranie wód przeszkodziło, jak wspomnieliśmy 
wczoraj, stanowczemu zaczepnemu ruchowi wojsk 
austryackich na prawe wybrzeże Padu. Dotych- 
czas prócz ogniowego boju prowadzonego z le- 
wego wybrzeża Padu przeciw prawemu w czasie 
demonstracyi ku Frasinetto, o któréj w wczoraj- 
szém sprawozdaniu mówiliśmy; prócz drobnych u- 
tarczek jazdy i strzelców na forpocztach i małych 
potyczek w okolicach jeziora Maggiore na krańcu 
prawego skrzydła austryackiego a lewego pie- 
monckięgo, — nie zaszedł żaden znaczniejszy bój 
ną teatrze wojennym od chwili rozpoczęcia wojny. 
|O tych utarczkach w okolicy jeziora Maggiore 
doniosły depesze od granicy szwajcarskićj, mó- 
wiąc, że zaszły one między oddziałami wojsk ces. 
austryackich które przeprawiły się na piemonckie 
wybrzeże jeziora, a- ochotnikami Graribaldego. 

W szyku obronnym wojsk piemoncko - francu- 
skich, który nakreśliliśmy we wczorajszćm spra- 
wozdąniu zebrawszy wszelkie dotąd znane wiado- 
mości; nie wskazują dzisiejsze doniesienia żadnćj 
zmiany: Możemy tylko z dzienników wiedeńskich 
dodać jeden szczegół co do rozstawienia centrum 

iemoncko-francuskiego od Alessandryi do Casale, 
iż między Casale a Valenzą obozuje 30,000 wojsk 
piemoncko - francuskich , których część uzytą jest 
do sypanią szańców. pod Casale. i Valenzą i do 
ukończenia robót przy wielkim szańcu przedmo- 
stowym przed Casale na lewym brzegu Po. Ar- 
mia piemoncko-francuska rozwinięta na całój linii 
obronnćj od Novi u podnóża Apeninów do pod- 
nóża Alp, z głównemi jednak siłami między Novi 
a Casale, miała liczyć 4go maja 140,000 zołnierzy 
na linii bojowćj, według listów. z Turynu do dzienni- 
ków franeuskich. Też dzienniki twierdzą , iż jazda i 
artylerya należąca do korpusów francuskish stanęła 
w Piemoncie wraz z piechotą i jest już na linii 
bojowćj. Przeciwnie Pressa wiedeńska utrzymuje, 
iż 20,000 koni należących do armii „włoskićj* cze- 
ka jeszcze w okolicach Tulonu i Marsylii przewie- 
zienia do Włoch. Co do nas, mniemamy, że naj- 
większa część artylevyi i jazdy szła do Włoch nie 
drogą wodną lecz wygodnym gościńcem wzdłuż 
brzegów. morskich 'przez Nizzę i Genuę; szczegól- 
nićj szła tamtędy jazdą i działa należące do Ii 
II korpusów. Część gwardyi francuskićj i jój do- 
„wódzca: jenerał aint-Jean-d Angely: są już w tej 
chwili w okolicach Genui. -W dniu 5 maja ruszy- 
ła 'przyboczna straż Cesarza Napoleona, to j st 
stu- gwardzistów, koleją z St. Cloud do Marsylii 
udając się do Włoch; jestto znak, iż wkrótce Ce- 
sarz tam pospieszy. 


Racz przyjąć itd.* 
Włochy. 


Messag. di Modena zamieszcza pod d. 28 z. m. ar- 
tykuł, w którym mówi, jak już doniesiono, że 
książe spowodowanym został wyprowadzić wojsko 
ze zbuntowanych prowincyj Massa, Carrara i Monti- 
gnoso i skupić je w Fivizzano, tudzież przenieść tam 
rząd prowincyonalny, a szambelana i dowódcę gwar- 
dyi szlacheckiej w Carrara, hr. Monzoni zamianował 
nadzwyczajnym komisarzem trzech zbuntowanych 
prowincyj, nakazując mu przywrócić porządek. Ar- 
tykuł pomieniony mówi w końcu, że w razie gdy- 
by wewnętrzni lub obcy wichrzyciele mieli znaleść 
w tem postanowieniu przez okoliczności tylko wy- 
muszonem, powód do czynów bezprawnych prze- 
ciw panowaniu domu Este lub gwałtów przeciw 
osobom do niego przywiązanym, wtedy spadnie na 
nich cała odpowiedzialność. Dobrze myślący pod- 
dani niedadzą się zapewne zachwiać w wierności 
swojćj i ufności, i choćby ciężkiemi próbami mieli 
być nawiedzeni, niechaj będą pewni, że wcześniej 
czy późnićj prawy rząd otrzyma zwycięstwo. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 10go maja. Z dniem jutrzejszym to: jest we środę 
kończy się dwutygodniowy jarmark wiosenny w Krakowie. O 
ile z ogólnego poglądu sądzić możemy, wypadł oń po większćj 
części dla zamiejscowych kupców i fabrykantów mnićj korzy- 
stnie niż w latach poprzednich, czego głównym jak się zdaje 
powodem był ogromny w ciągu tego czasu spadek papierów 
publicznych i monety papierowćj, pociągające za sobą z jednćj 
strony podrożenie towarów, z drugićj nakazujące mieszkańcom 
większą w; wydatkach oszczędność. 

— Oddział archeologii i sztuk pięknych w Towarzystwie nau- 
kowem krakowskiem ogłasza, że jak się dowiaduje z Warsza- 
wy, nie otrzymano tam jeszcze rzeczy nadesłanych z tamtąd na 
wystawę tutejszą starożytności, które jeszcze w dniu 28 stycznia 
r. b. oddane tu zostały na pocztę. Osoby. więc, które nie otrzy- 
mały swćj własności na powrót z tutejszćj wystawy, raczą się 
zgłosić do kancelaryi Towarzystwa w Krakowie w domu pana 
Pawła Popiela przy ulicy ś. Jana w. ciągu dwóch tygodni. 

— Przybył do naszego miasta znany: kuglarz p. Bosko "syn, 
który zamierza dać w tutejszym teatrze kilka przedstawień. 
Młody Bosko wziął w spadku pó ojcu nie tylko imie, ale ró- 
wnież jego zręczność, przyjemny wykład i sławę jego. Zagra- 
niczne dzienniki zdawały zawsze sprawę 2 przedstawień: jego, 
oddając im wielką pochwałę, a że zasłażóną, to dowodzi nam, 
że nawet i poważne pisma, a mało zajmujące się tego rodzaju 
widowiskami, nie pomijały ich milczeniem. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. | | 
Wiedeń 10 maja. Wedłag wiadomości nade- 
szłych tu dzisiaj z głównćj kwatery, armia ces. 
austryacka rozstawiona jest między Po a Sesią, 
z którychtó: stanowisk możebny jest wszelki ruch 
zaczepny. Armia cesarska jest panią wszystkich 
przejść na Sesii, a mimo że wezbranie wód na 
Po przeszkadza wykonaniu. stanowczego porusze- 
nia na prawe wybrzeże rzeki, zajmuje ona jednak 
na tymże prawym brzegu okolice między V ogherą 
i Pontecurone znacznym oddziałem wojska. Do- 
noszą równocześnie, iż most pod koleją żelazną 
przy Valenza wysadzony został w powietrze przez 
wojska nasze. i 
Wiedeń 10go maja w nocy. Tak w dniu 29 
kwietnia po przejściu przez Ticino, na drodze 
z Pawii do La Casa, jakoteż w d. 1 mają na gro- 
bli kolei żelaznój pod Torre de Beretti, zaszły nie- 
znaczne utarozki pojedynczych oddziałów e. k. 10go 
pułku huzarów z jazdą piemoncką, które z naszą 
korzyścią wypadły. Rotmistrz Edward Off i pod- 
porucznik Gazda, szczególnićj się tu odznaczyli, i 
w rozkazie dziennym pochwałę otrzymali; jeden 
przodownik, jeden zastępca wachmistrzą i pięciu 
szeregowców ozdobieni zostali srebrnym medalem 
za waleczność; jeden przodownik lekko raniony. 

Turyn 8 mają. Związki telegraficzne Piemontu 
z zagranicą zostały” przerwane i ograniczono je 
na przesyłkach depesz politycznych. 

Paryż 8 maja. Dzienniki potwierdzają, że Ca- 
sarz Napoleon we wtorek 10go wyjedzie do Ge- 
nui. Marszałek Pelissier przybył Paryża. Lu Pa- 
trié powiada, że p. Persigny ma udać się do Lon- 
dynu jako poseł, 

Paryż 8 maja. W;dzisiejszym Monitorze czytamy : 
„Cesarz postanowił, iż kadry sztabu głównego 
zwiększone będą o 30 jenerałów i 50 oficerów 
sztabowych. 

Londyn 8 maja. W skutek deklaracyj danych 
przez Rosyę i wyjaśnień ze strony rządu francu- 
skiego , Anglia i Prus postanowiły utrzymać neu- 
tralność w celu zlokalizowania wojny. A 

Berno 8 maja. Lloyd Tryęstski, miał zaprze- 
stać odbywania podróży swoich po morzu Adrya* 
tyckićm. Port Tryestski wywiesi pawilon Związku 
niemieckiego. 


Według doniesienia Gazety Augsburgskićj z Ber- 
na' z 6go,' poseł francuski" przy rzeszy szwajnar- 
skićj wręczył dniem poprzednio notę swojego rzą- 
du, która mówi, że Cesarz nakazał dowódzcom 
sił swoich lądowych i morskich, aby szanowali su- 
miennie posiadłości państw neutralnych; spodzie- 
wa się on, że te państwa również przedsięwezmą 
kroki stósowne do utrzymania się w jak najści- 
ślejszćj neutralności. Rada związkowa wysłała je- 
szcze jeden batalion piechoty i jedną bateryę ra- 
kietników do kantonu Ticino. 

Indćp, belge z 8go maja donosi: Cesarz Napo- 
leon miał wyjechać z Paryża we czwartek, wy- 
jeżdża atoli» już we' wtorek wieczór.  Przejedzie 
tylkó przez Lyon i w Marsylii wsiądzie we środę 
ną jacht „La Reine Hortense“, który go powiezie 
do Grenui. . Książe Napoleon będzie towarzyszyć 
Gaosareuik Przybory podróżne s4 już w drodze 
do Włoch. dż 

Tenże dziennik podawał był dawniej, że rząd 
angielski uczynił przedstawienie gabinetowi tuille- 
ryjskiemu z powodu przejścia wojsk „armii wło- 
skiój” przez część Sabaudyi uznaną traktatami za 
neutralną. W tym przedmiocie pisze ten dzien- 
nik, że tłumaczenie gabinetu francuskiego uznano 
w.Londynie za dostateczne I zgodzono się na spo- 
sób zapatrywania się rządu franeuskiego. Zresztą, 
sądzą w ogóle, iż stosunki Francyi i Anglii zna- 
cznie się polepszyły, i bardzićj się jeszcze polep- 
szą za przybyciem do Londynu hr. Persigny, któ- 
ry stanowczo ma zastąpić księcia Małachowa. 
Wedłag wiadomości z Rzymu z 5go, nadeszłych 

rzez „Mars lię, załoga. francuska pozostaje tamże 
nietknięta. . apıież otrzymał od Cesarza Napoleona 
list zaspakajający, Zdrowie króla“ neapolit'ńskiego 
znowu się pogorszyło z powodu wzruszenia jakie- 
go doznał na wiadomość o wybuchu wojny. 

Koresp. Austr. donosi z Modeny z 520, że całą 
władzę policyjną powierzono w ręce komendy kor- 
pusu dragonów. x 

ož pismo donosi z Florencyi z 5go: Margr. 

ajatico miał być wysłany: w nadzwyczajnćj mi- 
8yi dó Cesarza Napoleona, do króla Emanuela i 
do głównój kwatery sardyńskiej. Pukownik Doda 
zamianowany został szefem sztabu jlaego armii 
toskańskiej pod wodzą jenerała Ulloa. 
; Do Genui miał przybyć liniowy okręt angielski. 
ę, którą Jeszcze `“ 260 mają 
zajęło; a, nawet pósunę.d sie było do Trino; ley | ~ anioni Kkzobukowski, Redom odpowiedzialny. 


—— © 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | 


(w walucie austryackićj). 


Iiraków 10 maja. żądają ” płacą 
Banknoty polskie sa 100 złr. now.. . . złp.| 340 | 324 
Ruble obrączkowe agio. - > + + + + 1 . . 16 12 
Talary pruskie sa 150 złr, now, . . . „ . 71 67 
Cwanoygiory staro, » « * *« * + + +» . . złr.| 142 | 135 
Półimperyały rosyjskie . . . . . ... . » J11 50 [11 — 
Napoleondory 20-fr. s.e e s « « . . . . » [11 30 |10 90 
Dukaty holenderskie ważne. , . . . . . » | 680 | 650 
aastrygokie . e . ss . . „ „ « » | 690 | 6.60 
Listy zastawne galicyjskie x kuponami. . „ |82 — |78 — 
Obligacye indemn. x U W WSP Are » |64 — |60 — 
Pożyczka něrodowa z r. 1854.. . . . . » | 64 61 
Listy zastawne polskie z kuponami. „ . złp,] 99 97 
Wiedeń 10 maja. (telegraf.) ast, o. 
Augsburg 100 złreń.. is « « « « « « « » 130 — 
Hamburg 100 Marków . . ess « » « « » » 113 — 
Londyn IU e «.e.0.9. 0 oma « 145 50 
PARYS LOO /DAAKÓW. „4 ia oe 0 A e 6 6 — — 
DGRAWCONĄ ©0519 TRER, ML .. 6 91 
5%: Mefalikie 20%09150b ms swÓwisynia Lg 57 50 
ti Aadan fasotgot ddaasitodc 50 50 
4, PES cz RO PN 5 — — 
39, Ogri a. Gapinge, MŁ BE 
Loo RRINE MES, IPARA FIE 5 255 — 
Pw pio Mazas liyad 50. areo woj +00 
m 185b. sie waloda oyo olane . =- — 
Połyczka RAFOGOWA © e > +.» $o o enpo 64 — 
Obligacye indemn. galios . . . . . . « . . — — 
Akcye Bankowe. . . . « « « « « « « » . 700 — 
„ kolei półnoonój . . « s « « « « « » 1565 — 
kredytu ruchomego ~: . . . . s ois 135 — 


» . kolei franousko-sustryackiój . . . . — 
Lwów 7 maja, 


MWKat KOIERUOTAKĆ . . soar? > e 0.00 0 6 90 | 6 68 
D W óadbirykokić * 2-255 0 . . . | 696 | 6 78 
Półimperyał rosyjski. . , . . . «65. „ [11/95 |11 53 
Rubel rosyjski © wo 405 co slein oe ,|2 28 | 2:20 
Talar praski.. . s» abu ce TEA 225)|214 
Pięciozłotówka polska , . . . « « « » « - — ~ 
Listy zastawne galio. bez kupon. , . . . . '|80 63 |79 63 
Oblig. indeńin. bez kupon. . . ./. . . « » 61 81 160 69 
Pożyczką narodowa bas knpon. . . . . « i 64 25 63 5 
Warszawa 6 maja 
Półimperyały.. + « « « « 62 49 0 rubli | — 5 80 
Qbligi skarbowe. . n « « « « « 1 » h » 187 60) — 
KUDOR „3 e « spse s_s0% «_h —  |— 40 
Listy zastawne II okresu . . . .. . rublij14 50 | — 
kupowa. GSO V IVD m |-- 224 


YWrocław 9 maja, 
Banknoty austryaókie w mon. konw.. . . . | 69} 
w mon. nowój. . . . | 663 


Polskie Mio feakowójianolsiśw l dois 84 è 
ty ZAGŁAWNO, o sijo -« + + > 4 0» 80. — 
Poznańskie listy zastawne Ly! EEN EPE: a> 94; 
» » m 0 Miera 73} — 
Oblig. kolei krak.-sziąsk. . . . . . . . .. -> m 


aa] 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Kraków 10 maja. Dowóz zboża z Krójestwa Polskiego 
na granicę w dnia wczorajszym liczyć się może do ACR 
Woale nie poszukiwano pszenióy, 00 na ceny tak dalece 
wpłynęło, że w 6góle pszenica zeszła na ten sam pankt, na 
jnkim stała przed świętami. Żyto atoli i owies dość dobrze 
odchodziły; żyto łatwo sprzedawano, bardzo mało niżćj od 
cen notowanych, a owies nawet cokolwiek się podniósł i fa- 
twy znajdował pokupż- dla tego zamówiono go wielkie ilości 
na późniejsze dostawy  Jęszmień co nieco sprzedawany lecz 
w małych partyąch; groch zaś) zupełnie x uwagi pominięty. 
Szo «ogólnie więlki, brak pieniędzy lutaj bardzo niekorzystnie 
ką pz na ruch handlowy w zbożu. I tak gdyby nie ogro- 
mńa różnica kursu pieniędzy polskich i austryackich, byłaby 
pszenica myją i lecz w tym stanie rzeczy ceny tatejsze 
bynajmnićj nio © poriadają, asioi w Królestwie Polekiem. 
Płacono 'pszeńidę w ogóle 25;'26, 27 złpol., piękne, czyste 
ziarno 28 do 30 złpol,,a wyborowego żiurną nie było wcale 
na targu, lecz ofarowano się z jego dostawą, ale bęzskute- 
cznie, bo skupywacze zboża lękają się ryzykować. Żyto 17, 
174, 18, a piękne w małych ilościach 183 do 19 złp: Ję- 
czmień w małych ilościach 18, 14, 15, najpiękniej; zy na słód 
zalodwie 154 do 16 złp. Owies'w ogóle 135, ta, piękny dwor- 
ski 15, 155, a nawet aż do 16 złp. — Na targu dzisiejszym 
w Krakowie, żyta kupowano nieco do Austryi, płacąc je po 
cenach zeszło -targowych, na miejscu zaś sprzedaż szłą bar-( 
dzo słabo i tradno było otrzymać ceny żądane. Pezonića po- 
szukiwana nięco w miejscu, ale ograniczała się sprzedaż do 
drobnostek, gdyż żądano za ziarno cen bardzo wysokich jeśli 
na papiery ceny były obliczane, srebra zaś nię dostanie w mie- 
Ście naszem, tyle nawet oo potrzeba na opłaty bef. Drobiazgi 
Zaraz na targu płacone, dochodziły mierzyca 4'15, 475, 6 zł,, 
a nader pięknę ziarno 5 10-do 5'15 złr. Owies poszukiwany 
do Austry! i dobrze płacony. IBprzedano go około 600 do 800 
„centn. wied., płacąg za jeden centnar 5-25, 5;50 zł. 

Gdańsk 7 maja. Cały tydzień pogoda była piękną z sil- 
nymi wsóhodn'mi wiatrami w nocy; mróz do 2°, 3% docho- 
dzący bąędzo 'hiekoraystnie wpłynął na stąn zasiewów żyta, 
które na słabych gruntach znpełnie ż!e, a na Średpich imo- 
onych nie szczególnię wyglądają, Co do stanu pszenicy i rze- 
Paków, żadne dotąd nie zachodzą skargi, 

Pod wpływem zawikłań politycznych, targi angielskie były 


W £orAczce, a ceny: nieregalarnie podnosiły się. Na: targu po- | 


niedziatkowym notowano podwyżki4 sz, We środę. i w piątek 
popłoch ustapią “i odbyt po wysckich cenach był zwyczajny. 
Targi francuskie i belgijskie idąo za pópędem angielskich, 
gwałtownie poszły w górę. 
Tenże Sam stan: andin okaza? się w Hollandyi i głównych 
morza Niemieckiego port ch. 


wszych chwilach przestraghu, mowych zobowiązań się unikał, 
Partya pszenicy dni Mofskićj gojnój piękności i z do- 
bry znajdowały Odbyt; podthędne ziarno dawało się takźe 
joli nio awet piękne nie zwracały 

okrętów w naszym porcio ii nie wątnjmy, 'żó gdy! si d 
pra interes na giełdzie się ożywi, y, że gdy się znajdą 
ciągu tygodnia sprzećano pszenicy łasztów 590, żyta 
220; jęczmienia 40, 


Płacono za faszt wagi holl. Guld, prus, wagi po ` Korz. wśróz 


złpzęr. złp. gr. 

Pszenica od 123 do 129 od 400 da per 2at-24a 33 22/37 18 

— 130 — 134 — 480 — 7252 40 15 46 12 

— 135 — 138 — 565 — 595 204-260 47 jg 50 4 

Żyto. „— -- 130 — — 308 — 330 246 27 14 29 29 

Po 1ym maja na śpichrzach gdańskich zostawała; J 

oy, łasztów 9758, żyta '3632, jęczmienia 286, 0wsh Ll4, gno. 
obu, 280, rzepaku 333, siemienia 86. > 

W ciągu kwietnia `z portu. naszego wysłano: pszenicy do 

Hollandyi 340, do Anglii 1,209, do Bromen 33 łasztów. Żytą 

do Norwegii łasztów 334, do Szczecina 98. 
Sprzedano tylko 2 trąfty okrąglaków 4, cali po 86 złp. 


kopa. 
Toruń przobyło w viągu tygodnia pszenicy Tasztów 246. 
Oo Alemandes: Makowżki: at: Comp. 


CJAS”z Wtorku 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odokcdzę : 


Ł Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 
v Ostrawy do Krakotóa 11 rang. 


z Szozakowy do Mysłowie 4,40 rano. 

4 Granicy do Szdżakowy 4 rano; 9 rano. 

1 Szczakowy do Granścy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łodz; 7. 56 wieczór. 

i Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano: 
3. 10 wieczór. 

Przychodzą; 

lo Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7, 45 wieczó! 
z 2 Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5, 27 wieczór; z z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prys 5. 27 wis- 
ozór — z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popoln- 


45 więczór. 


3. 10 popołud. 
Przyjechali od 9 do 10 maja. 


z Fernowa. 
Wyjechałi + Franciszek Wojnarowski wł. dóbr do/Tezoiany 
Konst. Jałmu:zyń:k 


wie. Józefa i Melania Młodeckie właś. dóbr do Wiłożkowie. 


wskie ob. ze -Zbigał, Józefa Wiktorowa wł. dóbr z Galicyi 


mniçki ob. z Polski, 
Wyjechałi: Oswald Artwiński, Zofia Wójcikowska obyw. 
m fam. do Tarnowa. Józef Miohalecki, Audrzój Nowiński kap 


na Bajer, Franciszek Zakrzeński ob. do Polski. 


Wyjechałi:: Apolonia Jordanowa właś,dóbr do Tarnowa. 


e7 


-URZE EDOWE. 


mr. 9,628] (Obwieszczenie  «2-1-3) 
Magistrat król. głównego Miasta Krakowa mając zamia 


prywatnie z wo 


nie, a wypłata takowój zaraz pó uznaniu koni przez 
za zdatse nastąpi, 
/Z Magistratu kr. głównego Miasta Krakowa. 
Kraków 7g0 mają 1859. 


IaSsErAaty 


We czwartek to jest 12go b; m, jako w rocznicę 
śmierci Ś. p. 


SEBALDY Ż ARMATYSÓW 
TARASIEWICZOWEJ, 


odbędzie się w kościele 
00. DOMINIKANÓW 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO. 
o godzinie 10ćj raro. (1-2) 


słane nam z, zagranicy przedmioty oddane zostały; 
więc upraszamy tych Panów, którzy danych na wy- 
stawe przedmiotów nie odebrali, aby „się raczyli 
zgłosić do nas (adres: Kancellarya Towarz. nauk. 
w Krakowie, dom WP. Popiela), a to w terminie 
dwóch tygodni od daty, dzisiejszej. 

Upraszamy i inne dzienniki polskie o łaskawe po- 
wtórzenie tćj odezwy naszćj. 


Z Oddziału Archeologii i Sztuk pięknych w c. k. | 


Towarzystwie nauk. Krak. 
Kraków 9go maja 1859. (427-1) 


sidopyrtana ban JACE omażolzoT ZIOiNYW algah] 
| dniu Gym b. m. w przechodzie ulicą Grodzk 
KM Vae został 425-1-53 
RE» W OGCM M_ ZA UPR BFC SG, 
mi którym okok papierów, Rewérsu' i Listów, znajdowała gi 
> tir: 5 mk. Łaskawy znalazca raczy kwotę złr. 5 do 
F z P wpozycyi zatrzymać, a Papiery, Rewers i Listy. zło- 
zadu w Jana Kosza przy ulicy Grodzkiój, 


Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 1 rano; 
8. 45 popołud. — do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
homido Hzeszowa 5. 40 rano; 10.30 rano; 
8. 30'wieczór = do: Wtałiozki 7. 15 rano. 


z Mysłowio do Krakowa 6, 15'rano; 1. 15 popol. 


dniu, 9. 45 wieczór == z Wieltozki 6. 


do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w pol., 


HOTEL ROSYJSKI" Kazimierz br. JaFłónowski wł, dóbr 
z żoną ż Luszowio. Władysław, Mieczysław i Jarosław På- 
srkowaoy wł. dóbr z Rądziszowa. Józef, Jelinek por, x Biały. 
Ksiądz Józe! Leśsy prob, z Dembna. Ksiądz. Leopold Perisch 
dziekan z Porąbki, Franciszek Eska kup. z Rzeszowa. Szy- 
mon Hamburger kup, z Racibofza. Matrycy Rohlmiann kupiec 


K pi i z fam, Wiktorya Egierska z oórką, Ju- 
lianna Żmudzińska, opodtedai Dzatkiądwa ob. do Sisko- 


Wład. hr. Wodzicki wł, dóbr 440 Niedźwiedzia. Jań'i Apo'o- 
nia Płocoy właś, dóbr do. Nowodworza. Ksiądz Józef Leśny 
prob do Dembna, Ksiądz Leopold Perisch dziekan do Porąbki. 

HOTEL SASKI. Zofia Wojcikowska z fam., Joanna Skar- 
bek Borowska wł. dóbr z Tarnowa, Włądysław Gołębiowski 
rotm. kawaleryi z familią z Wiednia. Teodora i Anna Olszo- 


Adam Michałowski = córką, Ludwiki Dąbrowski, Adolf Hu- 


do. Węgier. Adolf Pietrzycki kameralny leśniczy, Marya Me- 
ciszewska ob. z fam, do Galicyi. Józefa Radwąnowa, Justy- 


HOTEL DREZDEŃSKI. Károl Holzer ob. z Bud. Pawe? 
| Polityński ob. z Galicyi. 


wydzielony na gminę tutejszą kontyngens czternastu (14) cię- 
żkich, a trzydziestu jeden (31) lekkich koni z obowiązkiem 
odstawienia on po „dzicń 28, maja r. b. uzupełnić końmi 
, wolnój ręki zakupowanemi, wzywa wszystkich 

handlarzy i posiadaczy koni, htórzyby konie zdatno i przepi- 
sana miarę trzymające, pos'adali i takowe pozbyć chcieli, aby 
się po dzień 28 maja b; r. w. Magistracie. w Biórze IV Doe- 
partamentu. w godzinach kancellaryjaych zgłosió zechcieli, 
gdzie ugoda 0 ceng babyć wię mających koni o zoósta- 
omisyę 


a AAAA 


z Warszawy reklamacji, iż paki z przedmio- 
tami przesłanymi ma. Wystawę Starożytności 
izabytków sztuki, dotąd nie doszły jeszcze do 
rąk właścicieli, chociaż przed dniem 28 stycznia rb. 
Urzędówi pocztowemu w Krakowie wszystkie nade- 


| PA dowiadujemy się z zaniesionćj do.nas 


110, Maja 18%9, 


(w austryackaćj Morawie, w obwodzie Gradyskim) 


nastąpi jak zwykle w połowie Maja. Łatwy 
przystęp, (tylko 4 mile od stacyi północnćj 
kolei Hradisch), szczególnićj od strony rezy- 


dencyi i wszystkich przy kolei położonych W q 
miejsc, POTEIENA związek pocztowy, win ar ształ Blachar Ski 
jemna- okolica górzysta, troskliwa staranncść u | | 
względem  ponieszkań i łazienek, wyborna Mar cina Bor elowskiego 
kuchnia i wszelkie inne zalety, polecają jak 

najmocnićj te kąpiele, posiadające tak zba- W RZESZOWIE 

wienne i obfite mineralne źródła i szczegó|- |otrzymawszy od Wysokiego Rządu pozwolenie ótwarcia pra- 
nój dobroci żętycę. Lekarską pomoc udzie- | owni, polecając się. względom szanownój Publiczności, zapo- 


lają w Zakładzie mieszkający lekarze pano- jaj RA żę roboty: w. płżyrzeczodym cza- 
inol oinaan 20 | F śchler. iarkowanych cenach wykonywać, jako to: roboty 
ann i Dr. F. Küchler sklepowe z blachy białój, żelaznój, mosiężnćj, nowego srebra, 


Zamówienia pomieszkań każdéj wielkosci, synku, Krycia: blachą żelazną, oynkową, ołowianą, szyfrem 
również wody mineralnej z rozmaitych źródeł | tektarą ogniotrwałą, (Steinpappe), roboty obdasznio i rur 
przyjmuje vrządzeń dla nadania ougą każdemu kominowi, ozdób metalo- 

Dyrekcya Kapie li wych, konłuktorów pioranowych; urządzeń w łazienkach, ła- 
$ źni parowych, pryszniców, suszarń żelaznych w piecach bro- 


= 

Hrabiego SERENY warowych, ruł ołowianych do chłodzenia, malowanie smołą 

Ww Luhatschowitz, (Thährem) drzewa i metala; tudzieź studni i urządzeń Pómp 

[373] (przez Hrakisch. — Ung. Brod.) (2-3) | 5są0ych. i tłoczonych, lanych lub drewnianych itp. (397-2-3) 
sn afer W gaje w Gib VIS L 

aana 161.416 005 AE BA da aaa ay ME E PA 


od M. Krohm 
ch 


w oryginalny 


= 
= cz 
Z 
"© 
E 


(216) 


GUWERNANTKA =E s RE 
wykształcona w językach niemieckim, francuskim i angiel-- a = Em 1 
skim, przytem mogąca udzieląć pomo fo >= Ra g =] 
muzykę na fortepianie, c had = E Y i 
a nadto ręczne roboty, życzy sobie w znaczniejszych domach ET GI "2 S o z 2 
tu w Krakowie udzielać lekoye powyższych przedmiotów. Wia- | |ijmmar | — = Gor Z 
domość w Administracyi „Czasuć. (428-1-3) sr: = 2 N z jo 
— | IK=) © IS NODE 
r |. eu ; a ™ 
OTWARCIE Jede eiia 
| = ASIERCJEREK E 
ZAKŁADU KAPIELOWEGO  PPEZNE 
S' J i 
o k s K= e 
do picia i żętycznego SEj-= EM 3 333Ę 
= MZ Eu 
A) — [2 w) samą eem za” = 
w Luhatschowitz, |P” i E D E > is, 
LJ 3 D 
= ka * R 
hea = 
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wilejowana Fabryka 


c.k. wyłącznie uprzy- xa +7 
Kma 


bialo emaliowanych W8% i cyna powleczonych 


| NACZYŃ KUCHENNYCH 


z jedućj sztuki blachy bez spojenia wykutych. 


FRYDERYKA WIESE w Wiedniu, 


człónką Towarzystwa ©. k. uprzywilejowanej fabryki: kass ogniotrwałych, pod fimiią: 


WERTHEIM & WIESE 


ma zaszczyt polecić Prześwietnéj Publiczności wyroby swćj fabryki, a mianowicie wszelkich 


naczyń kuchennych, 


Główną zaletą tychże jest, że są z jednój i ż j : 
ch, a ą z jednój sztuki blachy żelażnćj, beż lkich spojeń j i 
stajnie za pomocą maszyny wykute i wewnątrz białą emalią staly a co pkoi ioi ka 
ay rzy R OTRO0O. KSK Fi rasani naczyń kuchennych w ogńiu cyną powleczonye = 
rzymiotem, że obok ceny dla aj i jj pri 
ży dziatania nań kwasów ko; elsi 40) s gra nieraz aae z 
Oba rodzaje tak biało emaliowanych jako też cyną powleczonych ją si 
„Iba r A k 2 ly „PO ych naczyń , odznaczają się lek- 
jn i śsiatkęrodMi u ulegają rozbiciu z taką łatwością jak lane żelazne i zużywają dalóka nié 
W roku 1857 na wystawie powszęchnój darezćj iedni 
"z Si ź gospodarczój w Wiedniu wyroby te M 
tną pochwałę i z KATA dniem zyskują.na powszechnóm uznaniu mee w rosę pr "dotych 
czas użyyane. Wyrąbiane zaś są w najrozmaitszym kształcie i różnćj wielkości. Skład tychże Jako 
w Koga iii: na ob. gopek mieoją 4 innych. gospoderczych przyrządów, eot, się 
ali rakowie u Wo ó i i i 
|Jana Schuhmannai Juniza GaPIELE RES OSO, miwiann osiem pd 


Wszelkie naczynia z tejże fabryki pochodzące, jeżeliby w ciągu dni ośmiu w gotowaniu, ale 
` ) , 


nie w inny sposób emalia uszkodzoną została, mogą być na ieni kJ 
Me oR ARAA vigt B pa aa ae ie Kab k > nowe zamienione, dłażćj używane wy- 


(416-8-6) Fryderyk Wiese. 


KĄPIELE W LIPPSPRINGE, 


stacya Paderborn. 


Nadzwyczajna skuteczność efepłych kąpiel w Lippspringe stwierdziła si i 

. E 2 . MEJ y WI d 

we wszelkich chorobach ustrojów oddychania, ple zaród po wolRcga i». ania "W Sii DAG Eni 

zlicą płacna w Ii IF stopniu, przeciągłe nieżyty oskrzeli oddechowych i krtani, uparte napady grypy, 

yeah ka * o zerową b do ustrojów oddechowych, astmatyczne i inne cier- 
enia; 8 j w Armin 4 je siła tych | 

deł uzdrawiając na zołzy i-grużlicę. ! a pr A aai zasługuje MAH erg- 


Dom Kuracyjny w pobliżu źródeł mineralnych dazienęk i spać ż ści 
) pacerów położony, nastręcza gościo 
ij A l H u dt k Tala iw kk © staneyj wek OSICA ani pap róże. 
lezeni ą kolei nej P orm — o: 1 milę— pośredniczy gościom dziennie po dwa ra. 
zy do niego przy nadejściu pociągów. za i i i » 
F bg go bia: p 88 Pomocą omnibusów. Pora kąpielowa tiwa od 15 maja 
o Wszelkie zapytania i obstalunki uskuteczniają najśpiesznićj administrator kąpiel Bürger, wle- 
karskim względzie zaś lekarz kąpielowy Mbr Weber. | (326-4) 


SPOSWRZĘZENIA METEOROLOGICZNE 


a rys. b F, i + - , 

JR aer amia anaa wa | ak 
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wschodni słaby 
Półn."wadhodni sł. 


